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„Gwiazda* wychodzi dwa razy na tydzień oo wtorek i piątek. Przedpłata kwartalne wynosi 'na 
( Kztaoh i u pp. agentó ■ 1 markę ,pod opaskę 1 markę 50 fen.; w Austryi z przesyłkę 1 1 ;  »  
Ameryce 1 dolar. - L ist, nadsyłać należy franko pod adresom: Redakeya lub Adrsmistraoya „Gwia­
zdy.* H; toniiu ;beuthen O.-S., Bahnhofstr. 26). —Za ogłoszenia płaci z.'ę od wiewza petytowego

1 ętegcmie.isca 15 fen., przy więks^jch ogłoszeniach odpowiedni rabat.

Ogłoszenia przyjmuje Ekspedyoya i Administracya„Gwiazdy“ w Bytom.u jako też i we Wrocławiu 
‘i idolf ij-oase. ora.. Haasenstein i Vogler w Berlinie i Łamburgu. —; W  Warszawie Rajohman i 
.“.andler, ulioa -Senatorska' -Nr; 22. — W; Frankfurcie n. JI. Daube i Oo, — W  Paryżu i na oałę 
Francyę A. Sławiński, Paris, Rue Veseley Nr. 3; — ttpkoplsma nadesłane Redakoyi nie zwracaję 

się, leoz oywaję niszczone, —  Tłómnozenia nskuteozniaję się bezpłatnie !

N IE C H  B Ę D Z IE  P O C H W A L O N i J E Z U S  C H R Y ST U S!

Zaproszenie do przedpłaty.
Kto dotąd me zapisał sobie jeszcze 

„Gwiazdy"— i komu drogim jest jęzjk 
ojczysty, wiara ś-ta Ojców naszych, naro­
dowość nasza, obyczaje nasze, ziemia na- 
ąza, i wychowanie religijne dziatek na­
szych, ten niechaj się nie ociąga lecz niech 
sob'e zapisze „GWIAZDĘ" jak najprę­
dzej > bo szkoda każdego numeru, który­
by się utracić mogło; „GWIAZDA" pra- 
ęrj® szczerze dla swoich Czytelników, te­
go jej nikt nie zaprzeczy. „Gwiazda" 
też stawała i stawa, gdy tego potrzeba 
w obronie robotników i nie odstąpi nigdy 
od wytkniętego sobie zadania.

Szanowni Czytelnicy „Gwiazdy" dą­
żności jej już poznali i wiedzą o tem, 
że staramy się pismo to nasze coraz wię­
cej ulepszać, pragniemy rozszerzyć jego 
ząkres, żeby ono w kąsdym domu w ka­
żdej chatce mile czytunem było. A do 
tego potrzeba zachęty i wpływu jednych 
na drugich.— Tych więc życzliwych nam 
Czytelników, którzy poznali jnz „Gwiazdę" 
i ocenieli jej wartość, prosimy, aby o ile 
możności, rozszerzali ją w gronie swoich 
przyjaciół i znajomych Przecież cena 
pisma naszego niewielka, a ci, którzy 
tego nie mają, mogą się podzielać jedi.ą 
,,Gwiazdą" więc zapłacą mniej, bo we 
dwóch, tylko po 50 fenygów na kwartał.

„ ( e w t a z i a f t "  wychodzi dwa razy na 
tydzień, co wtorek i piątek. Przedpłata 
kwartalna wynosi na pocztach i u panów 
Agentów 1  m a r k ę  n a  k u m W a l .  
Ktoby zaś chciał, aby mu w l u z d a “  
z poczty do domu przynoszoną była, do­
płaci na poczcie 25 fenygów więcej, a 
listonosz mu ją  w swoim czasie do domu 
przyniesie.— Odbierający Gwiazdę w Ekspe- 
dycyinaszej wBytomiu przy ulicy Dworcowej 
(Bahnhotstrasse) Nr. 36. płaci tylko 8 5  
fen ygów ,-

Na poczcie „Gwiazda Piekarska" za­
pisaną jest „Zweite Abtheilung" 9 pol- 
nisch Nr. 34.

„Gwiazda Górnoszlązka" zaś, zapisaną 
jest na poczcie; „Zweite Abtheilung", 9 
polnisch, Nr. 33a.

Narzędzia Męki Jezusa Chrystusa.
przez księdza K. Riedla T. J.

„W ierz, a zrozum iesz.1' (Św Aag.) 

VLP o d w y ż s z e n ie  k rzyża  św .
(Cięg dalszy.—Zobaczyć Nr. 27.)

W roku 614 wpadł Kozroes, potężny 
król Persów i zacięty wróg chrześcijan

do wschodnich prowincyj rzymskiego pań­
stwa. Pewna część wojsk jego wpadła 
do Palestyny, a tysiące żydów, którzy 
się cieszyli, ze nadszedł czas pomszczenia 
się na chrześcijanach, przyłączyło się do 
ąiego. Nieprzyjaciele zdobyli Jerozolimę 
szturmem, spraw i; straszną rzeź, zrąb 1- 
waji kosztowne, skarby kościelne i krzyż 
święty, i zabrali wiele jeńców; a między 
innymi i patryarebę Zaeharyuśża po Per­
sy i. Persowie spodziewając się wielkiego 
okupu za krzyż święty, zamknęli gó dp. 
srebnej skrzyni i opieczętował, w obecno­
ści patryarchy Zacharyasza, pieczęcią ko­
ścioła patryarchalnego Jerozolimskiego, by 
dowieść .ego prawdziwości. Druga część 
wojska dotarła do Chalcedonu, niedaleko 
jd Konstantyuopolą. Cesarz Herald tusż 
st-irjf się nudnie o zawarcie pokoju, lecz 
Ęozroes odpowiedział mu z azatańską 
pychą

—  Rzymianie! dopóki ukrzyżowanego 
człowieka będziecie uwazal' za Boga i 
dopóki będziecie się wzbraniali od esei 
słońca, dopóty nie możecie śię spodzie­
wać pokoju 1

Uerakl.usz upadł już tak dalece na du­
chu, że c h ia ł opuścić Konstantynopol i 
uciec do Afryki; wtem stanął przed nim 
Sergiusz, patryarcha Konstantynopolitań­
ski, i w ognistych słowach zachęcał go 
do ufności we wszechmocnnść Buską, za • 
prowadził go przed w* alki ołtarz kościoła 
świętej Zofii, i kazał mu przysiądz, że 
razem z całym narodem będzie za pra­
wdziwą wiarę żył i umierał —  ofiaro­
wał mu cały majątek kośeieluy na dal­
sze prowadzenie wujny.

Skutkiem tej przemowy nastąpiła cu­
downa zmiana, Herakliusz stanął odwa­
żnie na czele wojska, jak lew rozjuszony 
natarł na n .epizyjaęiół— zdobywał jedną 
prowincyę po drug'ej i wpadł aż do Per­
sy!, gdzie zawarł pokój z Synem Kozroe- 
sa, który zamordował okrutnego ojca swe­
go. Przy zawarciu pokoju zastrzegł so- 
’ ue Herakliusz przede wszystLem zwrot 
krzyża świętego i gdy wjeżdżał tryum­
falnie do Konstantynopola, niesiono przed 
nim drogą te relikwię.

Na wiosnę następnego roku (629) wy­
prawił się fclerakliusz z świetnym orsza­
kiem dc Jerozolimy, Dy tam zawieźć krzyż 
święty i podziękować Na wyższemu za 
odniesione zwycięztwo. Ceremonia ta od­
była s‘ę nadzwyczaj uroczyście, £)rogą 
te świętość zan esiono w uroczyste, pre- 
cesyi na dawne miejsce, do kościoła Grobu 
świętego na górze Kalwaryjskiej; cesarz 
zachował dla siebie zaszczyt zaniesienia

krżyża świętego na własuych ramionach. 
— Ale gdy procesya przy odgłosie mu­
zyki i śpiewów pobożnych doszła do bra­
my, która prowadzi na Golgotę, nie mógł 
cesarz postąpić ani kroku, naprzód—nie- 
widzn lne ręce zdawały się go trzymać 
ną miejscu. Obecny lud odchodził od 
siebie ze strachu; a patryarcha Zacha- 
ryasz spojrzawszy w n.ebo, przemówił 
natchnionym głosem;

—Zważ, Herąkliuszu, czy w pysznych 
szrtach tryumfatora podobnym jesteś do 
Boskiego Zbawiciela, który tą samą dro­
gą _dąc, niósł krzyż, jako najpokorn.e,- 
szy i najuboższy z ludzi! Cesarska 
twoja bogata szata jaśnieje od złota, pe- 
Łel i drogich kami mi, — Jezus zaś Dył 
ub igo ubrany; na twojej głowie błyszczy 
kosztowny dyadein, a głowę Chrystusa 
ugniatała cierniows korona, Sippy twoj.e 
są obute— a Odkupiciel nasz szedł boso.

Natychmiast zdjął Herakliusz przepy­
szne swe szaty, JyaJem i obuwie, przy­
wdział ubogą suknię, i teraz— szedł uź 
swobodnie i bez przeszkody z krzyżem 
na ramionach aż na szczyt Kaiwaryi.— 
Uroczj stości tej chciał sam Pan Bóg do­
dać większej jeszcze świetności, uzdro 
wiwszy cudownie w pamiętnym tym dnia 
wielu chorych (C. d. n.).

Ł!»ty Limitów.
O rt-nbursS ia  g u b  28-go Września 1891.

Wielebny Ojcze! J a . . . .  donoszę, że 
z powodu głodu w tt-j azyatyck.ej zie­
mi, na którą Bóg najwyższy spuścił pla­
gę tak wielką, że nigdzie nie ma, .uro­
dzaju, przemósłem s.ę do . . . .  Dnia 8-go 
Maja spadł tutaj śnieg tak wielki, że go 
było na 2 łokcie. Całą aobę wicher 
był taki ze śniegiem, że ludzie we wsi 
błądzili Ten śnieg leżał przez cały ty­
dzień, a potem gdy stajał, ziemia zwil­
gotniała i pokazały się piękne zasiewy. 
Lecz potem dał Pan Bóg tneflue upały, 
a deszczu nie było i pojawiła się sza­
rańcza, która zboża i trawy wyjadła, aż 
do czarnej ziemi Wtedy naiod zaczął 
szukać spusobu, zęby tę szarańczę odpę­
dzić. Zaczęli ludzie się zbierać i płótna 
zeszywali, smołą mazali, żeby szarańczę 
wyłapać. Ale czem w.ęcej łapali, tem 
więcej było, choć łapaF na dzień po 9 
pudów i odsyłali do rządu. Nadto bili 
rowy i zakopywali, ale ej, którzy tą ro­
botą byli zajec., na oczy poślepli, N e- 
którzy okopywali rowami swoje zboża, 
ale im grad wytłukł to, co uratowali.

Do dzisiejszego dnia jest ta szarańcz 
wszędzie, po całej okolicy. Tak w ię c  
zboże powyjadała i trawy, że dobytek 
ginie z głodu, a i lud głodem przymie­
ra jak za Faraona.
. Wczoraj był dzień Wniebowzięcia Matki 
Boskiej, to był mróz taki, że kartofle 
pomarzły. Starzy ludzie powiadają, że 
nie pamiętają takich lat, jak teraźniejsze.

.oraz u nas żniwa nastają, a ludzie 
me mają czego żąć i nie widać też ni­
kogo w polu. Chodzi też ten naród tu­
tejszy kompaniami po drogach wszędzie 
tłoki nu, jakby na jakim wielkim jarmarku 
u nas, tak tli w tych stronach wszędzie 
ludzie się cisną: po drogach, po wsiach 
i po miastach szukając roboty i chleba, 
a znaleźć go nie mogą. Szpitale zawa­
lone głodnym larodem, że miejsca ni­
gdzie nie ma. A konie i bydło takie 
tęraz tanie, że najlepszy koń 5 rubli ko- 
azyuje, a krewa 8 ruble. Za to pud żyta 
<> r uble i to naczelnik cenę położył, tak, 
że nie wolno więcej żądać, bo byłoby 
po 3 i po 5 rubli. Więc gdy przywio­
zą furę zboża do miasta, to żandarm 
stoi, aby nikt nie kupił więcej nad 10 
funtów, aby i drugim się dostało.

Dla tego i my zbieramy się teraz do 
kupy z powodu głodn i rozbojów, bo je­
dnej familii niebezpiecznie żyć pomiędzy 
schizmą. Dla kawałka chleba gotowi ża­
lić z głodu. Więc my souie postanowili, 
czy życie, czy głodna śmierć przyjdzie, 
to już będziemy grzebali jedni drugich.

Kochan) Ojcze Wielebny, ośmielamy 
się to przypomnieć, co Ojciec p sał w po­
przednich trzech pismach, że gdy nam 
będzie bieda, żebyśmy do Ojca pisali, 
więc dotychczas my nie prosili, ale dziś 
już przyszła nam bieda, biada wszystkim, 
bo tu 3 ruble kosztuje pud chleba i tego 
jeszcze nie można kupić.

J a . . . .  i wszystkie sto dwadzieścia 
sześć dusz, polecają się modlitwom Wa­
szym.

Z e Sejm u ,
Przyrzekliśmy Czytelnikom naszym dać 

w dzisie szym Nnmerze obszerniejsze spra­
wozdanie ze Sejmu i Parlamentu. Otóż 
wracając do zeszłoponiedziałkowego po­
siedzenia, gdy nowy prezes ministrów, 
hr, Eulenburg oświadczył, że rząd cofa 
cały projekt szkolny, wszczęła się dłuż­
sza ćyskusya.

Z konserwatystów zabrał głos poseł 
Kie’st z  Ketzowa. Mówił, że konserwa-



i f & ń  Ldcssalerisie żełujn , źe  r?fd  zdecy- 
1 /t^ a ł ft.p rafbpć p rojek t szk ó ln y . L ibe- 
f t e i  i  p;.-stępf w cy  o p to w a li w p raw d zie  
g j is e d d k o  rztaw ie , aJe b i l ib y  się  zapew ne  
Pyraokt?3li, g d y b y  b y ł  projekt przeszed ł 
fa li  w  kom isy! szk ó ln ej, jak  i w sejm ie. 
?*4 w ai«4 i lu d n ość  w  ca ły m  kraju b y ła -  
k y  z  sM aw y zad ow olon y. Rząd p o p ełn ił  
feljpĄ 4e  c o fn ą ł projekt szkólny .

2  koager waty stów; jak i stronnictwa 
cectFSisa zabierało głos jeszcze kilku in- 
Ujch postów. Wszyscy mówili w tym 
saeysis dacii o, co i p. Kleist.

W JaaieaiK Polaków przemawiał hr. J. 
Midiyśiiki, wykazując, że Polacy ehcfi 
byd a ^ a se  wienijaii poddanymi Prus, 

ię przy tem swych sła-fitó® icEa^ają
eiBljrtfe prawe Mówca wyraża nadzieję, 
is 5 Ref/y minister oświaty, p Bossę, nie 
£>1 lik* nieprzychylnym dia Polaków, 
@ ajśasłowicie, że zechce uwzględnić j§- 
S-jrk jpołski, jako język wykładowy w szko- 
Sacłs w dzielnicach polskich. Leży to bo- 
pk-Ei t&k samo w interesie pcddannych 
gislskięb* jak i w interesie rządu pru- 
ffeic-go. Dzisiejszy system szkólny pracuje 
fyłl j  m, korzyść soeyalistów i na korzyść 
gra«wro4tt. a u i szkodę całego państwa.

W& te  przemówienie odpowiedz,ei no- 
V? osiaieter oświaty dr. Bossę, jak już 
w sasslym numerze wspomnieliśmy, że 
tmdte&si co przepadło, niema się co roz­
wodzić — i że on (minister) stoi na 
sisaowisku w yznaniowjm i będzie się sta­
ra ł wszystkim zadość uczynić.

Ifłinister Heyden popierał po hr. Ze- 
dlitzu z wszystkich ministrów najwięcej 
nrojekt szkólny. Z tej wręc przyczyny 
^hsrałno-żydowskie gazety pragnęłyby, że­
by przestał być ministrem.

Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego obradowano nad wydatkami 
na marynarkę. Chodziło o udzielenie 
pieniędzy na pobudowanie wielkiej kor­
wety wojennej. Konserwatyści, stronni-k 
ctwo rządowe narodowo liberalni byli 
za udzieleniem pieniędzy. Przeciwko po­
budowaniu ki rwety oświadczyło s:ę stron­
nictwo centrum, wolnomj ślni i socyaliści.

Z Polaków zabrał głos nad tp sprawę 
p. Józef Kościelski i oświadczył, że Po­
lacy się zdecydowali głosować za udzie­
laniem pieniędzy aa pobudowanie korwe- 
ty, gdyż wymaga tego potrzeba obrony 
krajowej. Jeżeli chodzi o interes kraju, 
o obronę jego, to Polacy uważają zawsze 
sofcie za obowiązek swój rząd popierać.

Podczas głosowania jednak było tylko 
109 posłów za udzieleniem pieniędzy, a 
177 przeciwko udzieleniu. Wniosek za­
tem rządowy upadł.

Miasto Liegnica uzyskało od cesarza

prawo to tylko Wrocławowi i Zgorzeli
coir.

— Dnia 1-go Kwietnia, w zeszły pią­
tek, roztrząsaną była sprawa zwolnienia 
z pod sekw«straeyi zabranego majątku 
króla Grzegorza Hanowerskiego.

Przegląd polityczny.
Berlińska * Germania “ pisze wi dłuż­

szym artykule, że choć nowy projekt 
szkólny upadnie, t« posłowie z centium 
ani na chwilę nie ustąpią swego sta­
nowiska, na jakiem walczą od r. 1870. 
Domagać się będą energicznie uietylko 
zniesienia walki kulturuej w kościele, ale 
i takie szkół wyznaniowych i równou­
prawnienia w szkole. Prędzej nie prze­
staną walczyć, dopóki nie zapanuj tak 
w Kościele, jek i szkole te same stósun- 
ki, j.nkie istniały przed rokiem 1870. Do­
póki to nie n&stąpi, będą wciąż itawiali 
wnioski o naprawę złego i rządowi 
nie dadzą ani chwili spokoju.

—  Podczas ostatniego zamachu dyna­
mitowego w Tary żu zostało 6 esób cięż­
ko poranionych. Życia, jak :uż pisaliśmy, 
nikt nie stracił, Piszą, że st rawcą osta­
tniego zamachu był również farbierz Ra- 
yaeh‘ 1, podejrzany o piirwsze dwa za­
machy. Pofccya energicznie go poszu­
kuje (obecnie już go mają).

Ostatr zan ach wywołał pomiędzy całą 
ludnością ogromne zaniepokojenie. Wczy- 
stkie dzienniki franctfzkie wy stępują ostro 
przeciwko nąćow i i ganią go, oraz na­
pominają, ażeby jak najprędzej zająj s*ę 
na sery o sprawkom anarchistów i wy- 
dsł takie rozporządzenie, któreby przy- 
dusiło cały ruch anarchistów. Zarzucają 
i policyi paryzkiej, że jest niedołężną 
i ślamazarną.

Anarchiści agitują swobodnie —  tak 
piszą — polieya zachowuje się przy- 
tem tak obojętnie, ie  to grozą przejmuje.

Katolickie dzienniki francuzkie zarzu­
cają słusznie rządowi, że prześladuje Ko­
ściół i Bisku] ów katolickieh, że zamyka 
kościoły, wypędza z kraju ks. Jeaiutów, 
a pozwala panoszyć się anarchistom

Inne znów dzienniki wzywają wszys­
tkich mieszkańców, ażeby sami coś z r t‘ 
bi!' dla swej obrony, jeżeli rząd i poli­
eya tego nie czynią.

Dzienn ik francuzkie mają słuszność 
zarzując rządowi i policyi ślamazaruość, 
bo w przeciąg* 2 tygodni popełniono 
w Paryżu 3 okropne zamachy dynami­
towe.

— Zeszłego tygodnia zaszedł w Pa-

Nie dosyć na tem. Najświeższe tele­
gramy donoszą znów o nowych rozru­
chach i zaburzeniach, wszczętych ubie­
głego poniedziałku 28 bm. w kościele
św. Józefa przez soeyalistów. W kościele 
głosił ksiądz słowo Boże, do kościoła 
przybyli także i socyaliści, którzy pod­
czas kazania, tak jak i dwa dni uprze­
dnio w kościele St. Merry, zaczęli gwiz­
dać, hałasować i śpiewać marsyliankę. 
Ksiądz nie mógł dokończyć kazania. Za­
wezwano policyą, która z bronią w ręku 
musiała rozszalałe tłumy wypędzać z ko­
ścioła.

Do ezego to doszła Francya katolicka? 
To są skutki prześladowania Kościoła ka­
tolickiego przez rząd.

i króla Wilhelma prawo wysyłać posłaJryżu skandalhzny wypadek w kościele
wego do izby panów. Dotąd służyło.)St. Merry.

Nowiny polityczne
Mienicy.

  Krążą pc głoski, że sekretarz stanu p.
Bótticher niebawem ustąpi i zostanie raciel- 
nj m prezesem hesko-nasaipąkim. I  o ministrze 
rolnictwa Heydenie donoszą dzienniki, że po­
da sir do dymisyj, a tekę ministerst wa rol­
nictwa obejmie obecny prezes ministrów pru­
skich hr. Eułnburg.

  Stary Bismark znów się odezwał
w swym przybocznym organie „Han b. 
Nachr.“ i tak mądruje o nowym prezesie 
ministrów: Hr. Eulenburg to większy 
liberał, aniżeli kanclerz hr. Caprivi. Zło- 
i  ł cm na to już niejednokrotnie dowo­
dy. Kiedy był jeszcze ministrem spraw 
zagranicznych, to był największym lite­
rałem z wszystkich ministrów. Jego li­
beralne stanowisko przyczyniło sip też 
głównie do tego, że ustąpił z urzędu mi­
nistra. Podczas swego urzędowania wy­
wierał wielki wpływ na wszystkich mi­
nistrów i spodziewać się też należy, że 
będzie dokiauał wszelkich starań, ażeby 
konketwat} stów zam.enić na 1 berałów, o 
ile się to da naturalnie.

Tak p sze ks. Bismirk. Czy twierdze 
ma jego są prawdziwe, truduo dz siaj na
razie ( sądzić.

—  W zeszły piątek 1-go Kwietnia 
książę Bi&mark skończył lat 77. Hrabia 
Wałdersee udał się do Friedricbsruh, by 
tu u powinszować

Rosya.
Rząd rosyjski postanowił ostatecznie 

wykupić kolei warszawsko-terespolską z 
dniem 1-go majarb. Uchwała ta ma być 
zatwierdzoną przez komitet ministrów.

W Petersburgu odbyła się w^iedzielę 
ceremouia włożenia paliusz i na nowego 
metropol.tę arcybiskupa Kozłowskiego, na­
stępnie konsekracya na biskupa, prałata
Ks. df. Simona.

Francya.
—  Polieya francuzka wykryła grnpę 

rewolucyonistów, którzy postanowili dzia­
łanie s»e spełniać za pomocą trucizny.

Aresztowano trzy ocoby a znalezione u 
nich trucizny odesłano do zbadania av 
laboratoryum cheinicznem.

— Kornisya parlamentu zajmująca się 
opracowaniem ustawy przeciw dynami- 
tardona, postanowiła dodać paragraf opie­
wający, że każdy kto podłoży dynam t 
na publicznych miejscach i drogach kara­
ny będzie śmercią.

Anglia.
Angielska izba gmin w drugiem czy­

taniu odrzuciła ustawę o ustanowieniu 
ośmiogodzinnego dnia r boczego w prze­
myśle górniczym. Rzal oświadczył się 
również przeciw tej usrr vie.

Hiszpan*.-!.
W prowincyach his// : ńskieh Yaliadc- 

lid, Pampeluna i Sarsgossa szerzą po­
strach uzbrojone bandy"* W pierwszych 
starciach z żaudnnneryą obie strony po- 
niosij straty. Trzech bandytów ujęto. 

Butgiirya 
Rząd bułgarski nakazał iu\i żyć czujną 

baczność nad północnymi portami bułgar­
skiemu na Dunaju, z powodu uderzające­
go gromadzenia się wychodźców bułgar­
skich w Turn ewcrynic.

S e rb ia .
Dla królowej serbskiej Nntilji, najęto 

dla niej na letnią Willę w bliskości Gra- 
izu w Austryi.

T urcja,
Z Konstantynopola donoszą, żc głó­

wny sprawca morderstwa dok maikgo 
na agencie bułgarskim dr. Wulkowiozu, 
Sz\ szmanow, znajduje się obecnie w Kon­
stantynopolu. Jak wiadomą; po zamordo­
waniu Wulicowicza Szyszmanow uwięzio­
ny został przez władze tureckie a na­
stępnie na reklamacją ambasadora rosyj­
skiego Nelidowa odstawiony był temuż, 
który go wysłał do Odesy. Zdaje się, że 
Szyszmanow ulająe w opiekę Rosyi, przy­
był dobrowolnie do Konstantynopola, aby 

- 1 dalei knuć spisek przeciw rządowi buł­
garskiemu.

Grecja.
W Atenach w Grecyi uczuto w tych 

dniach dwa razy silne trzęsienie z:emi. 
I m e ij k a .

Z Rio de Janeiro, w Brazylii, dono­
szą, że w Montcvideo odkryto spisek 
przeciw rządowi, do którego należało 
trzy bataliony strzelców. Szesnastu sier­
żantów uwięziono i po sądzie doraźnym, 
rozstrzelano.

C fiiu y .
— Z Szangai clonos/ą, ze rząd chiński o- 

stro wziął aię do powstańców, którzy w zimie 
bieżącej podnieśli bunt przeciw rządowi O 
tóź w samej Mongolii ścięto 8,000 buntów- 
czyków, a Ó00 żywcem spalono. Z 1300 re- 
wulocyonictów. którzy wpadli w ręce wojsk 
carskich, 8000 zabito a resztę 600 spalono na
stosach.

(73.) PO W IEŚĆ
* czasów st.vi oij luj cli.

(Ddsóy cirg.—Zjbc.czyć Nr. 27.)
W  tej tli wili goniec r.sidjecliał na spienio­

nym ko i "u i dat znać, że spostrzeżono już 
w górach przednie straże. Mehedita, Aniazys 
wydai spiesznie rozporządzenia; wszyscy, na­
wet sędziwi wedzowe z uszsnowaniiiE go 
słuchali i podziwiaj) mądrość tego młodzieńca, 
który tek niedawno wyrósł z lat dziecinny- h, 
a już plany wojny obmyćlal i wykonywał le* 
piej, ocl doświadczonych mężów.

Słońce wyceko podniosło się na nieb*» i 
strugi światła lało na szczyty gór, na białe 
gmachy miasta, d» powierzchnią morz?. 1’aun- 
towie, widzialni dla wsrty, ustawionej na wy-j 
sokim szczycie, nie ukazywali się jeszcze 
ukryci byli za górami. AgezyUus na czele 
swego dzies ęciotysięczr.ego oddzifiłu wyruszył 
naiychmias'' na stanowisko. Amazys resztę 
wojska rozdzielił na dwie części, jedną w mie­
ście zostawił, drugą wyprow^iził aż do pod­
nóża górskich wyżyn, z których miał nadcią­
gnąć król Mehedit. Na przedzie ustawił od­
działy lekko uzbrojone, łuczników i procarzy, 
dalej stanęły szeregi cigzszsj piechoty, z o-

8’czpptimi, wlóc/niami i siekierami w rękach
W krotce błyszczące punkciki ukazywać się 

poczęły na wier cholkach gór, były to chelmy 
wojowników Pauntów.

Nie upłynęło dużo «zasu, a ze stoków po* 
częły się spu zezsó, jakby górskie itrurrieme, 
zastępy mężów zbrojnych. Zaczerniły >iię wszys­
tkie spadzistości skal od mnóstwa niezmier­
nego woiska. Amazys pizebi gał na czarnym 
swym r msku od jednego oddziału do dru­
giego- wszystkich zagrzewał do boju, umiał 
wynaleźć tdHa budzące zapal i żądzę wa; 61- 
zawoderetwa. 'Wiedział naprzykład, że pro­
ca r ze pogardzeni byli przez r sztę wciska, 
choeiaż broń ich bywała bardzo pożyteczną w 
pewnych razach. Zbliżył Bię więc do nich.

—  D  'elni procarzel —  zai.ołal —  maeie 
tu wyborne pole do popisu; mam nadzieję, że 
w tej walce przybędzie wam sławy niemało

Tw&rze wojowników rozjaśniły się, dłonie 
ściskały niecierpliwie długie rzemienne pasy, 
broń ich stanowiące.

—  Spojrzyj, przyjacielu — mówił dalei A -
zys do procarza, wtóry stał najbliżej, waka •

żując mu wojako Pauntów — czy kiila twoja 
doleciałaby do nich.

Wojownik, zamiaBt odpowiedzi, wyjął z tor­
by, przewieszonej a boku, ciężką kulę oło­
wianą, uozepił ją do rzemieni i wywinął nie­

mi z nadzwyczajnym zamachem. Kula świ­
snęła w powietrzu i wnet wśród przedniej 
straży wojska Mehedita powstało widoczne 
zamięszanie, żołnierz jeden padł, inni go pod­
nosili, n e ulegało wątpliwości, że kula dosię­
gła ceM. Widząc to jeden z łuczników, wy- 
ął strzałę, naciągnął z całej gdy cięciwę, 

ttrzała poleciała, znowu wojownik Mehedita 
i.tunąl się na ziemię. Amazys wydal rozkaz, 
> hy ws ystkie oddziały łuczników i procarzy 
strzelać z iręły i od tej chwili nieustanny 
grad kul i strzał zasypywał Pauntów. Potem 
miody wódz odjechał do lasku, gdzie stal 
ukryty Grek Agezylaus. I  tam zastał wszys-

pieebota, zwyczajem swojcm ustawiona w sza ­
chownicę.

I  2nowu przez czrs jakiś wizała walka z: 
wzięta, a chociaż Pauntowie liczbą o wiele 
przewyższali Egipcyar, ci i stótni jednak n : 
ustępowali ani na krok. Lecz; Amazys spo­
strzegł, ie  dużo jego wojowników już p adli, 
a Mehedit niepospolitym był także wodze u 
i teraz, gdy sam stanął na czele swyeli zastę­
pów, niebezpieczeństwo wzrastało Chcąc za- 
ter" Btraszny rozlew krwi powstrzymać, Arna- 
zye kazai odtrąbić odwrót i wdzystk.e oddziały 
egipsfeie cefać się poczęły w największym po­
rządku ku mutom Bereniki. Pauntów > po-

tko w porządku, wojsko witało go okrzykami I suwał, się za Egipcjaninnmi, nie przyszło im  
zapału. nawet na myśl przetrząść poblis.ki lasek, więc

Bój ten wstępny trwał dość długo, mnós­
two Pauntów poległo, gdyi Egipcjanie sirze 
lali bardzo celnie, a sami daleko m nr szko­
dy ponosili, gdyż łatwiej było mierzyć z dołu 
do góry, aniżeli w kierunku przeciwnym. N ie­
spodziany ten napad wielkie przerażenie Spo­
wodował pośród wojsl Mehedita, pomimo to 
nie zatrzymały się w pochodzie, spuszczały 
się menftumie, naksztaU strun ieni, odwrót 
był dla nich niepodobieństwem. Gdv wresz­
cie oał masa wojska zeszła już na dół, uka­
zał się sam król Mehedit, Amazys kazał łu­
cznikom i procarzom ustąpić na bok, a na­
tomiast wyssnęla się naprzód ciężka egipska'

nie domyślali się wcale, że i z boku zasadzki, 
im zagraża. Gdy całe wojsko egipskie zam­
knęło się za murami miasta, okrzyki tryumfu 
ozwsły się wśród szeregów Mehedita, które 
sądziły, że ich potęga zatrwożyła Egipcyan. 
Amazys tymczasem gutował się do obrony 
murów, osadził w basztach najdzielniejszych 
łuczników, kazał też ustawić różne wojence 
maszyny, które się w mieście znalazły i stary 
dotychczas be/ użytku, gdyż Pauatowie, me 
zbyt biegli w wyższej sztuce wojennej, n e 
umieli się z niemi obchodzić.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



r ?ado mości z blizka i z daleka.
B tom dnia 4-go k istnia 1892.

Jutro o godzinie 3-ciej po południu od 
będzie ,ię w Bytomiu na sali p. Guliń­
skiego, Jawniej Kastalskiego, przy ubcy 
Ki. wieckiej zebranie kupców i pr/emy- 
t ‘ aców, na które Komisja wybrana na 
1 \erwszein zebraniu o liczne zgromadzę- 
i e sig panóvv kupców i przemysłowców 
zaprasza.

— Magistrat miasta Bytomia ogłasza, ii  
odtąd radzca zdr wia p. dr. Heer co pią- 
tak po południu o srodzinie 2 w miesikuniu 
Bwem wszczepiać będzie bezpłatnie ospę ka- 
idemu, który się do niego zgłosi.

Ważne d li włiścicieli domów. Wydar.em 
zosiało rozporządzenie, aby policya czuwała 
i*ad tern, by podwórza, kanały odchodowe itp. 
w porządku zostały utrzymywane. Ta km  spo­
sobem tylko uda się zapobiedz grożącym cho­
robom zaraźliwym. Kto się do tego rozpo- 
rsąd enia nie zastosuje, ten ulegnie karza pie- 
Uięż %

S w l id o c h l o w i e e ,  Na torze kolejowym 
i pomb łzy Świętochłowicami a „Deutschland- 

grube" wykoleił się nocą pociąg. Sześć wa­
gonów potrzaskało się na kawałki, szczęściem 
ludzie przytem żadmgo wypadku nie mieli. 
Powód wykolejenia dotąd neiwirdomy.

O d  K a t o w i c .  Zdarzyło się tu 
w okol ey, że osoby chorowały i umie­
rały, a nie można było stwierdzić, co 
j st powodem choroby. l’o stósownych 
1 jdaniac h przekonano się wreszcie, że 
1 grochu znajdujp. się robaczki, których 
I 3ale ł 'e można spostrzedz, a które przy 
{ ‘owaniu grochu nie wszystkie zdyehajp 
i przyczyniają się nieraz do śmiertelnych 
< uorób, trzeba więc wielką daó baczność 
i ■ groch.

M ) g ł o w i c e .  Posiedziciele domu sp, 
U ł wiadomo, obowiązani do oświetlania 
i mi i schodów. 80-letniego posiedziciela 
] : isera tuz tą d skazał niedawno sąd na 
na tydzień więzienia, i to tylko ze wzgiędu 
na niezwyczajnie podeszły wiek oskarżo­
nego, za to, że się do tego nie zastoso­
wał. Nieoświetleme schodów bowiem 
przyprawiło pewną kobietę o śmierć, 
gdyż w ciemności spadła ze schodów i za­
biła się. Prokurator wniósł o 2 mie- 
1 ice więzienia. (I tę wiadomość poda- 
. my dla przestrogi p< i. edzicieli domów.

B r z e z i n k a  Na kopalni „Karls- 
1‘^en, kocioł parowy przy zładowaniu, 
zgniótł piersi kotlarzowi Józef»wi Rzep- 
I t, od czego tenże wkrótce umarł.

P s z c z y n a .  Na podwórzu chałupnika Ło­
buza w K  kocińcu w tutejszym powiecie zna- 
P-iono trupa robehrka grubowego J  ina Su- 
( "go. Suchy był poprzedniego dnia razem 
* innymi przy stawce do poboru wojskowego. 
La ciele Suchego małe tylko się znajdują ra­
ny, lecz ludzie s:ę domyślają, że towarzysze 
2at,ili Suchego w bój e*

Lubomia. Bard: o uroczystym sposobem 
Położono pierwszy kamień pod budowę nowej 
j "v. Oorócz nsszegn przewielebnego ks. p'e-
- — W - M -l I II I ■  .1 l i

bana było kilku budowniczycb. lekarz wojsko­
wy dr. Lendel, fabrykant p. S >bczyk, Segeth 
starszy, Franciszek S jgeth L i  II . Przez kil­
ka godzin zabawili ci panowe w gościnie u 
plebana.

W  K Jodiiicy poj :wił się był 
wściekły pies, którego tam zabito. Skut­
kiem czego władza wydala rozkaz, aże­
by psy trzymane były na uwięzi, u k t o ­
by chciał psa wzipć ze sobą, powinien 
go trzymać na lince.

I V  K o l i a c a ł y ń c i i  W powiecie 
Pszczyńskim w sobotę 26 -go Marca zna­
leziono nad ranem ciało nieżywego czło­
wieka, w podwórzu chałupnika Lorentza. 
Jak się później okazało — był to gór­
nik J m  Suchy, który dnia poprzedniego 
razem z drugimi kamratami był na prze­
glądzie wojskowym, jako ersatz-rezerwista. 
Śmierć nastąpiła, ile można się domyślać, 
skutkiem gwałtownego pobicia i ran ia- 
kie na ciele jego przy oględzinach zau­
ważono.

W B a iik w ic a c ll  pow. Brzeskim 
wynikł pożar skutkiem lekkomyślności 
trzech chłopców, ktśrzy bawili się zapał­
kami za stodołą tamecznego ogrodowego 
Sowy, od czego spalił się dom tegoż 
bowy, stodoła, kuźnia i dom diugi cha­
łupnika Trzewika. Wypadku z ludźmi 
nie było, lecz zginęło w płomieniach pies 
i koza,

W  K ą tk a ch  pow. Raciborskim, 
miejscowy g<>spod;.rz Wincenty Kałuża, 
wioząc kamienic, przez nieostrożność do­
stał się między wóz z kamieniami a słup 
domowy, skutkiem czego uległ tak silne­
mu zgnieceniu i poranieniu, że wkrótce 
życie postradał.

W W ie lk ie j W iśle  właś< iciel 
Pietreja, pomagając przy zładowaniu cięż­
kiej belki, upadł, skutkiem czego belka 
uderzyła go w głowę i strzaskała mu
czaszkę.

W  G d ań sk u  własne opodatko­
wanie w myśl nowej ustawy podatkowej 
przyniesie 131,770 mrk. więcej podat­
ku rocznego, skutkiem tego podatek ko­
munalny zmniejszy się o 20 procent.

D a ls z y  c ią g ' H L ontro l w i o s e n n y c h
Dnia 8-go kwietnia o godzinie 9 -tej reno 

w Górnych Łagiewnikach na placu turniejo­
wym za nową szkołą stawić się maje urlop- 
nicy do dyspozycyi, rezerwiści i landwerzyści 
I  go stopnia z Cnropaczowa i Średnich Ła­
giewnik.

Tak samo dnia 8 gu Kwietnia po południu
0 godzinie 2, w tern samem mieiscu zejść 
się mają urlopnicy do dyspozycyi, rezerwiści
1 landwerzyści I-go stopnia z G^rn. Łagiew­
nik i ersatz-rezerwiści i do dyspozycyi n z 
puszczeni wojskowi z Chropaczowa Górnych i 
Średnich Łagiewnik.

Dnia 9-go Kwietnia o godzinie 9 rano w 
Królewskiej Hucie w ogrodzie cesirakim przy

Cesarskiej stawić się mają urlopnicy do dy­
spozycyi i rezerwiści z lat 1891 do 1888 z 
Królewsk ej Huty.

T goż 9 Kwiet. po poł. o 2-giej stawią 
-cę rezerwiści z lat 1887 i 1886 z Królew­
skiej Huty.________________________________

R o z m a i t o ś c i .
* Dobra odpowiedz. Jest dużo takich lu­

dzi, którzy ukończywszy nauki, uważają się 
za bardzo mądrych i nawet nie wierzą w Pa­
na Boga. Jeden z takich panów, urzędnik wy­
soki, będąc w towarzystwie księdza, zacząi 
się chwalić ze swogo niedowiarstwa i rzekł: 
„Wiesz co, Łs:ęże proboszczu, że ja się nie 
spowiadam, po nie mam się z czego spowia­
dać." Gdy mu pobożny kapłan zaczął wykła­
dać potrzebę spowiedzi, odrzekł, że go to 
wale nie przekonywa. Wt dy rzekł mu ksiądz: 
„Ja znam tylbo dwie klasy ludzi, którzy nie 
potrzebują spowiedzi, bo nie grzeszą, a mia­
nowicie : dzieci, które jeszcze nie mają poję­
ciu grzechu, i waryatów, «:tirzy rozum utra- 
eili.________________________________________

O d  H e d a k r j y i .  "
O s t r z e ż e n i e !  Doszły nas wieści, 

że są ludzie, którzy po Pi elearach, poSzar- 
ieju, po Rozbarku a nawet i Bytomiu, 
oraz i po innych miejscowościach bliż­
szych i dalszych — obchodzą domy kato- 
licko-polskie, gdzie dotąd tylko „Gwia­
zdę" czytano,— i wnoszą tam inną gazetą 
i mówią, że to to samo co „Gwiazda", 
otóż zwracamy uwagę Czyte^ikom na­
szym i ostrzegamy, że nie inna gazeta 
lecz tylko „GWIAZDA PIEKARSKA" i 
„GWiAZDA GÓFNOSZLĄZKA" jest ga­
zetą, która pracuje nad tem, aby robo­
tnicy nasi w dobrobycie się podnosili, 
i żeby prawa nasze, tak co do języka 
i narodowości naszej, religji naszej ś-tej 
rzymsko-katolickiej i Kościoła ś-go, były 
zabezpieczone— i że „Gwiazda" z *adną 
inna yazetą nie ma nic wspólnego.

— Przypominamy przy końcu, że wielu 
jeszcze z Szanownych Czytelników nar 
szych, a za niemi i agentów, nie uiściło 
dotąć zaległej przedpłaty; upraszamy 
przeto uprzcim e o łaskawe, a szybkie 
wyrównanie rachunku, boć jakeśmy już 
nieraz mówili, że przetrzymywanie przed­
płaty za tak kosztowne wydawnictwo, 
podwójne przynosi nam straty.

O d Z a r z ą d u  Z w ią z k u  w z a je m n e j  
p o m o c y  r o b o t n ik ó w  g ó r n o s z lą z k ic l i  

w  U y lo m iu .
Wiadomo już Członkom naszym, że j rze- 

ciwnicy raz już zaskarżyli członka naszego 
zarządup. K. o wydanie im książki kasowej, 
pieczątki składek związkowych — a spra­
wę przegrali w obu instaimyaeh, i osobiście 
na zapłacenie kosztów ale z własnej 
kieszeni ski zani zostali. —  Nie dość im 
było tego, zaskarżyli jeszcze raz p. K. 
o wydanie książek, twierdząc, iż tenże 
p K. jako wykluczony członek zarządu

te^o związku sprawę przegra. Otóż dzi­
siaj sprawa ta rozpatrywaną została — 
i przeciwnicy znowuż ze swoją skargą 
odrzuceni zostali. Z tego więc przeko­
nać się możecie wszyscy bracia, że jak 
wykluczenie p. K. sąd nie uznał za słu- 
szuetak więc i wykluczenie tak głośne i tak 
krzykliwe p. Jana Sydorczyka w swoim 
czasie również nie ważne było.

—  W dniu wczorajszym odbyło się 
zapowiedziane przez nas Zgromadzenie 
w Brzezinie i to z wielką sympat-yą obe­
cnych na temźe zgromadzeniu osób.

Następne zaś zgromadzenie odbędziemy 
w R u d z i e ,  o którem obszerniej jesz­
cze w „Gwiaździe" napiszemy.

S z y m o n  K a r m a l ń s k l ,
przewodniczący Związku wzajfmnej pomocy,

w miejsce p. Sydorczyka_____________

c h o r o m  w ą t r o b y .
ątroba jest największym gruczołem w 

ciele ludziiem działa jak sito, aby krew ze 
wszystkich nieczystości oczyścić w tym te i 
celu każda kropla krwi przez tenże organ 
przepływa. Skoro wątroba ezynność tę spra­
wia niedostatecznie, — tak, źe nieczystości 
we krwi pozostaną w teDCzas w krótkim cza­
sie zanieczyszcza się cały system i pokazują 
się następujące syptoma: Kwas w żołądku, 
obłożony język, nieprzyjemny smak, ból gło­
wy, kołki, bicie sen a, palenie uszu, zimne 
uogi i ręce, wyrzuty, bezsenność, ciężkie sny, 
zmienny apetyt itd. itd. Warnera Safe Gure 
jest najlepszym środkiem na wszelkie choroby 
wątroby i leczy takową w każdym wypadku 
gruntownie. Fan C. Bucbmanu ceglarz z Lippe 
pisze: Również jui minął rok jak syn mój 
używa Warnera scfe Cure dla tego mam so­
bie za obowiązek wynurzyć moje najserdecz­
niejsze podziękowanie i wszystkim podobnie 
cierpiącym polecam ten środek. Syna mego 
leczył prze- kilka tygodni tutejszy doktór i 
rzekł, że ponieważ chłopiec ma chorą wątro­
bę, nic mu więc pomódz nie można, i że ma­
my się na stratę jego przysposobić. Zapisa­
łem sobie 3 butelki Warner’a Safe Cure i 
butelkę Wfirner’a Safe C re pigułek—i chło­
piec po wyżyciu tegoż lekarstwa wyzdrowiał 
zupełnie i do dzisiaj najlepszym cieszy się 
zdrowiem.

Warner’a Safe Cure jost do dostania po 4 
marki za flaszkę w aptekach: w Krkn-
zelmarkt - Apotheke w Wrocławiu (Breslau) 
H  ntermarkt 4 i w Engel-Apotkeke Leipzig 
(Lipsk).

Yorschrift Yon Safe Care.
20,0 \ irginischesWolfafusakcaut, 15,0 Edels 

leberkrai t ir ig ire  man mit 1000,0 dest.Was- 
ser, ..8 Tage lang, coiire und dampfe ab bi- 
375,0, lo-.e darin 0,5 smerik nisches Gaull 
sheria Ekstrakt und 2,5 salpetersaures Kaz- 
setze 80,0 Weingeist Hnd 40,0 Glicerine ui, 
und filtrire. In dupkiem Glas aufzubewah"en'

- A L  E N  D A R Z .
Dslś w Poniedziałek 4-go: fi. Izydora B. D. K;— 

Jutro, Wtorek 5-go: fi. Wincentego Per., Wyznawcy; 
w S 'odę, 6-go : fi. Ooiostyna; — we Czwartea 7-go 
Kwietnia : Świętego He-mans. _____________

J a r m a r k  w miesiąoa Kwtetniu przypadają: 
Jutro przypada jarma w Rybniku i Opawie;—pe- 
jutrz- duia 6-go odbędie się jarmark w Olefinie iW . 
Strzelcaeh; — 7-go, t. j, we czwartek przypada iar- 
mark w Białej.

czekaniu nie wytrząśniesz z rękawa, a tu ter­
min licytacyi przypada za dwa tygodnie.

— Za dwa tygodnie ?— ozwał się Kiwa— 
to źle, ule tembardziej trzeba ozukać rady, 
bo nieuchronna zguba.

lilie umiejąc sam sobie radzić, przystałem 
na pośrednictwo Ki wy i zaraz też on odjechał. 
Trzeciego dnia zjawił się ^nowu, ałe nie sam— 
przywiózł ze sobą Niemca z pod Torunia, 
który z góry powiedział, że posiadnść gotów 
odemnie nabyć. N iw y sęk znowu: kupiec 
jest, ale Niemcowi gruntu z uwłaszczenia 
sprzedać nie wolno,— takie zastrzeżenie w uka­
zie. Stanęło na tem, że Niemiec kupi gdzie 
inną, wolną posiadłość, a zaś nrstępnie, po 
uiszczeniu kary sądowej, zrobimy z sobą za­
mianę. Przystałem Da to. Kiwa wysznk&łwe wsi 
szWheckiej pćłtr ry włóki, ja zaś wystawiłem 
przed w'jtero zobcwiązariie, źe się zamienimy 
z Niemctm w irzy dni po zapłaceniu przez 
nifgo kary sądowej za mnie, w tym zaś wy­
padku, jakbym Bię przed zamianą miał cofnąć, 
zwrócę wyłożoną za mnie karę bez zwłoki i 
jeszcze dop acę Niemcowi tysiąc rubli za nie­
dotrzymanie amowy.

Stało się!... Nie było przecież innego w yj­
ścia, bo licytacja przez komornika, to nó’ na 
gardle.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

DO AMERYKI PO ZŁOTO.
Opowiadanie z ż y d a  lu d u  w le jsk le ś '0 >

 -----
(Ciąg dalszy.—Zobaczyć Nr. 97.)

Co tu począć w takim trsfunku ? W sto'’ 
Jole dwie kufy na wczach, okow.ta w jednej 
ł di ugiej... biada ! Zdmuchną’em św;ecę i z miej- 
fca w noe i przez wrota otwarte — w pole. 
% łbjm  może zemknął, bo mi nie lada kt" 
^ biegu mógł BpicsLć, ale i ci ludzie od pc- 

co wię domyślałem w nich przenośników, 
')li także strażnikami ; to też jak ci krzyknął 

stodole „tizymaj", tak tamci z pola w ckoło 
'ę obskoczyłi i zatrzymali.
Nie było rady! Wykryto okowitę, mnie 

1 iązano w tył ręce i przywołano soltyf ą.
1 -orszy cd objeżczyków powiedział do niego

k :
— Za tę okowitę w beczkach przypadme 

’ elka kara do zapłacenia w gotówce., małe 
| Jcyąp, ze dwa tysiące rubli. Wiem, Maciej 

■ ider bogaty, więc trzeba na jego mieniu 
! >bi|fi zaberj leczenie. Dajcie zaraz do wój- 

i niech spisze, oszacuje i pod zajęcie żabie* 
1 - wszystko, bo gospodarstwo pewnikiem zo- 
! nie zlicytowane, —  za całość zajęcia, wy. 
J bo so*tys, odpowiadacie.

r— Ależ wielmożny panie starszy — po- 
••iedł-ialr m m. to. —  ja sam nie wiem, zkąd

S‘ę te kufy wzięły w stodole. Potłyszałem tur­
kot wozów i miarkowałem, że przystfnęły za 
stodołą. Co u Boga! — myślę sobie—chyba 
złodzieje. Wyszedłem z chałupy i wziąłem 
ze sobą świecę; skradam się wedle stodrły 
i słyseę w ciemności tętent pędzących koni, 
Oglądam się, a tu stodoła otwarta, v ięc wsze  ̂
dłem i zapaliłem świecę. Co u Boga I.. dwa 
wozy i kufy ua mch. Śto.’’ę i dziwuję się 
wedle tych kuf., resztę panowie wiecie.

Starszy od strażników patrzył na mnie, 
nśmiechał się, a w końcu lzekl-

Niezgorzej pomyślana baieczka,—no, ale to 
już nie do mnie należy. Opowiadać będziesz 
co chcesz, ale na komorze w Osuku do pro­
tokółu

Do wozów z beczkami zaprzęgnięto moje 
trzy konie, czwartego zaś dodał sołtys ze wsi; 
przed świtem byliśmy już ua kordonie w O- 
sieku, a nazajutrz do komory — i sprawa.

Było to we czwartek, w piątek zaś znale­
ziono u wjazdu w ulicę, — ua drugim kcńcu 
wsi vóz bez koni i na nim prużną knfę. Po­
kazuję się, że żydzi rypińscy byli sprytniejsi 
edemnie ; zasłychDęli o strażnikach, choć było 
to w nocy, edprzęgli korne i w nogi, żeby bę­
bniącym turkotem uie narobić h&łasu i nie 
ściągnąć pogoni za sobą.

Nie ma co opiBjwać długo! Mnie z koń­
mi puszczono trzeciego dma do domu, bo wójt 
naszej gminy zapewnił, źe z gospodarstwa je­

st :m odpowiedzialny, jeżeli na mule jaka kbra; 
naliczona zostanie, W cztery miesiące potem 
zapadł wyrek sądowy i ja zostajem skazany 
na zapłacenie do kasy rządowej półtora ty­
siąca rubli. Jakbym tego nie uiścił w gotó­
wce, to gospodarstwo moje miało być z licy­
tacyi sprzedane. Tak stało w owym wyroku.

Miałem ci ja sporo zarobionej gotówki, ale 
daleko do tego, żeby brzeg z brzegiem Zró­
wnać. Dopożyczyć w takiem zdarzeniu nie ła­
two, a zresztą dług i procenta, to już ruina, 
gospodarstwo nie jest w stanie tego wytrzy­
mać. Kiedy tak siedzę zamedytowany jednego 
dn:'a, drzwi się otworzyły i wchodzi na to jak­
by na zawołanie Kiwa. Dziękował, że nie wy­
dałem nikogo ani przed kemorę, ani przed 
sądem; co zaś do zapłacenia kary, doradzał, 
żeby nie czekać rcytacyi, jeno z wolnej ręki 
sprzedać pcsiadhść.

— Co wam dadzą z pod młotka — mówił 
— jak ludzie kimcrnika sądowego zobaczą? 
Ost: tma to rzecz ; k k ś  kupi za byle co, a jak 
się sami ułożycie o sprzedaż, to s?acunek we­
dle wartości wziąć możns.

Ja wciąż siedziałem bez poruszenia, i jak­
by niemy milczałem, tak mię zgniotło niesz­
częście ; uwsgi Kiwy przecież ccu« iły mię, bo 
i Kachna dorzucJa od siebie slcwc.

— Dobrze to wszystko; prawda, i ja prze­
łożenie wasze rozumiem — odpowiedziałem — 
ale kogóż znaleźć do kupna? Kupca na po-



& B H O B 1 M Y
M Stolm Królewskiego K ło w e j  Nieba i ziemi, Naj- 
iwifV0*j Boga Hodzicy

PANNY MARYI
Łuk tutti 1 ea d a iii łły n ą ce^ o  najcudow niejszego

I l l i Z r U  C Z J S I O U B f l W S I I f f f i O
c zyli khą,źi’ ł  sa.yio iająca  

fi uf D A  B O Ż E
*a £*tredBietw«m Matki Beskiej zdziałane tym, którzy 
Q . - , .  J«j Czfstoeliowski we czci mieli i przed nim 
fctefa i ,*  Bożfi chwalili.

I l i i ą i k a  ta  dla i w alkiej objętości, ba 
mit-eęi wsffystk s tajznakor ltvz« zdarzenia od lat 500, 
weipy, jak© i najad Htsytć w i Szwedów na Polskę, 
a j aaegól“ *■ aa *rę, by tam zagrabić wszys­
tkie tkarby i weta jakie e ciciele N. Maryi w ofierze 
J<3 alMylł. — j^od-ieionji aołtcJa na zaszyty wy

(chodzi nakładem redakcyi „Gwiazdy". Dotąd wyszłc4 
• Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych 

nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 
się odnoszące, gdy Ją s. Łukasz Ewaugiehsta mało walna 
tvm Obrazie —  następnie zburzenie Jerozolimy, pale­
cie obrazów w Konstantynopolu etc., oraz cuda 
jeszcze za życia N. Parujy i śś Apostołów aż do Li>7 7 
-oku za łaską Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zdziałane.

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zburzenia cudownie ocalony został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow­
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest jnż 500 
lat z górą. Słowem cztery te Zeszyty tak mało ko­
sztujące rzucą Czytelnikowi światło ua lata ubiegłe 
u tak drogocenne w historyi tego Obrazu, np. gdy 
o odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten- 
go na Belzki przeniósł zamek. —- napaść Tatarów 
na ten zamek . strzała, która ugodziła ten najcudow­
niejszy Obraz w szyje i obrona cudowna tego zamku

— dalej gdy książę Opolski Obraz- ten ś. clic.ał tu 
na Slązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić, 
konie ruszyć nie chciały, a dop.ero po gorącei m o­
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę­
stochowy na Jasną Górę zawiózł.

Wazyctkn t'i j isn > i oh?z-rnie w tych 4 ch zeatyt h 
„ODROBIN" O.ytelaik zmjdde. A n-ętylko ż - n <hy w  

te *H3 '.yty ł>ę l.do nml jaz w <l>m i śli zaj, 'urn ? i 
in •i-j ... , _ _  „  . .. » n m

(pis nu I)  y -do v  i >-va i?on / d  » r  >k '. 1 5 7 / - g  », nie nn .l t  
by yp i jK  te  zog-y ty  p rzyczyn i  się i d i  w.-.ześmejsz*'# 1 wy l - 
n ią  z- s .y ta V -g  >, i i m tę p n y e .h . g  Jyż p ie n ią d z  wpływają!:;/  ty» h 
4 c h  ze jz y tó w , o b ró c o n y m  z o s ta n ie  n *  d a ls ze  wyd--wu-ctwo t >  
g j  p a m i ą c k o w e g ż e  ta k  pow em y ,  d la  c h rz o ś e i j a n -k a to l :  uSw 
d z ie ł a .

C a  ix  każ  Jeg i z e ł z y t u „ 0  l ro 9 * n “ o zn a czo n a  p io r w o t  • 
na  4H fen , zn iża  się ni 3 0  fe u  li ty lk o  d la  togo, 
p r ę  lże j w róc i ły  się koszt i d r u k u .  K to  je d n a k  z a k u p i  wo 

tk ie  cz te ry  zeszy ty  r a z e m  od  u a s  i to  w E k s p e iy c y i ,  : \p l i

tylko Jedną m ark ę
z p rz y s y lk ą  p o r / . t iw j ,  1 ,5 8 0 1 1 . ,  k tó r e  m o ż n a  t a k ż e  p r z e s y ł a ć  
w z n a c z i ic ła  p o c z to w y c h .

Wydawnictwo ,Grwiazdy;‘ w Bytomiu Gh-S. 
u l i c a  D w o r c o w a  ( B i h n h o f s t r a s s e  Nr.  28) 

S t u n i s i t a w  C zp ir  u t n i e 'V 4 ’-łt , w v d a w c ’.

„ODłf0BINY11 można tosże naby wać w Królewskiej Hucie u p. Piukowsjtiego i w ^La^ a h n de^ ^w księgarnj p

I! W c z e s n e  k & r to f le ll

K arto fle  różowe,

K a r t e f o  ź d ł t a w e ,
i  t a k  ńw ane

i[.«teoft po £euacli

J. TICHAEER
w  S ^ a n e ju .

j M t ń j i  f l i s u  M i m . "

A*tf*b« der „MaJeawdt1* Mit Unterhaltungsbhat.

k 94 LoppclPlnnimern in farbigen 
Umochlagen.

0  C n ^ r h a l t n u g s b l a ł t :  R maro, N-yelRn,
fett Feailletons, Literatur. Kunsfgfw -.rblicbes,
g a  Ans der Franenwelt Circa 200 Y o l l  iluer

und Trxt-I:Iu3trationen. 
R9rMLSellilSttep:Gg,i'taerei,Haii.swirtbscb: fthehes, 

^  r - X “de und EDndarbeiten.
jj j r \  W łM łCttblatt: E t«a 2000 Abbilrłuegen, 14
C w a B a tt ScLnttlmrtrfer-jBeil-aen, %Ą f a r b ig e

J  d e n b i ln e r ,  8 Es: .ra-B/Kt^r, 8 Master-
W  B,Skier lilr hitnstJensebe H  .niaibwteo.
Aboenements werden bej Ulen Buchhundlu' g en  u d 

F e w ł ł j r s W t a *  z x t s a  Praise Ton 2 M k .  50 P i  odtr 1 F i .  50 Kr. 
TiortN^AttrrUliyaderzeitangenommen. Ansserdeut ersebeint .me

iiWOlC Att»gat« mit allcn Knptern

s a t e t  K*g->Jbe t « b  39  g rogsen  Ł r b i g e n  M 'd e a b i l d e r n ,  rJso  im 
6t, zma Preisa von 4 Mz. 25 Pf. rdui 2 F 1. 55 Kr. 

F roT so-H *fte  g ra t i s  u n d  f r a n c o  in  a l l e n  B u c b b s n d l u n g f n  
umd im <*« Ł p e d  t i o r  B e r l i n  W . ,  P o t ę d a m - r s t r .  38; W i e n I ,  
O p e n ^ e s s a  ł .

Do DrukariiL i IntroLgatorni
Teofila Noweeklego w N.-Piekarach,

potrzeb* j«#t 4>ch ssczni
> « b  d r n k n r s t w a  i  S - c - i  10  

I n t r o L lg a J o p s l  w a .
P ie r w s r c i i s tw o  maję ta c y ,  którzy czyłfei* p o 1 po lak u .

f o t i a i l a j  j f p l  S f i l i l k

do bardzo korzystnego Interesu & kapitąłępi 6000 M. 
Wiadomość u pisarza ludowego p. Tondygrocha, któ^y 
mieszka przy Bynku W ibeltna (Williclms - Ring), czyli 
t«K ^winej dawniej „F n  jlsz illi" , \% d o i l l i i  V 4«i«' 
w y ł>> FrledrlcSi.

Fm m j
k tftre n l ę  c h c ą  uczyć in o ilii la r -  
stw tt m o g ą  s ię  z g ło s i ć  d o  m a g a -  

Z}im m ó d  W . C iern ie few sk ie j, 
w JByl #:w‘ii C3,1-S I., ai.Vic?i jD w ofco- 

wa Sfr.

i  J8 an.ąwnej Publiczności

#  s^atarlfja i okolicy  |
[p- pozwrlem sobie | r/y uh.Kb d.ących święt-ch zwróć ć $  
^ uwfgę na mój brgito zao atrzony

|  s k le p  g a ir flero ^ y  I
i  t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h  f

I  który znacznie poąi łs/ylt"-', e zpw elijg do’ ry tylko (j|
^  t o « a r  p o  b a r d r . o  i i i z k l c n  c e n a e l i .  [|,
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■Ski jij r1 - j

K ie s z o n k i  ? w  v d a le k o w id z .

W Księgarni "*> g ;: 
„€iw ia® dy P ic k a r ’dkldJ|s*

1 ??€ r 6 n b f S i i l ą z k f ć i ,r
sn je szcze  na  ąk ladz ie

g :  K a l e n d a r z e  M u ry  a ń s k i e
r m m ł  róż M inna książs:zki i Książki da Nabożeństwa 

i  z powiast ami, a ^sip|ko j j o  z a iż o u /e h

M ie szkam  w i i y < o n i i n  n a  R e i t s z u l i  ( S r b i e s s b  .uśsjj-as® 
N r ,  2)  w d o m u  w dow y p. F r i e d r i c h  : ro b ię  p ó d n n i j#  

sk a rg i  t a k  do  s ą d ó  v j u ko  i in n y c h  rz ę d ó w  w t r u d n j .  l#  
•-awifelhnjcb sp ra w a c h .  N a jc h ę t n ie j  p rz y jm u ję  i n t e r e s i  
zab ezp ieczen ie  re n ty  p o szk o d o w an y c h  (U ii f '  l lsver£’c b pn in : 
s a p o s n ) ,  k ió r e  m u s z ą  b y ć  d la  t e g o  s a m e g o  z ns-jwięk 
sk ia d n o śc ią  opraco.wąue, pouiew a-iż  tu  chodz i  o zi b tz p ie i  
n ie  na c;de  żyi ie <33u po sz k o d o w n eg o

^ O F i d y g r o c h
koncesjpfiaowa n y p is a rz  i p l l i ( . £

k f>ua<

P i-***•

(Ff-1 fl.Pi. hl)
M się-jy ve  fati r*»le v 3 od''.ręc> nia". i bardzo daleko 

« ska.u ący. Ccn-i 3 M 50 f-n. Pr.esyłka za zalic'ką. 
Ot nsikt 10 f n. w zn io/l a c porziowych, — E Busoh, Op- 
t s rht-s G ps.('l-aft. Wili.) (RhenJ.nd), Altenbofstrasse 4.
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